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Wielka Kwatera Główna. 
30. marca.—Urzędowo.) 
Z terenu zachodniego. 
Odbywają się tylko walki arty- 
 Bryjskłe i saperów... 
j Z terenu wschodniego. 


l Podczas walki o Taurogi, które 
doprowadziły do zajęcia tego miejsca, 
według wiadomości obecnego przy 


tem księcia. Joachima Praskiego, 
wschodnio-pruskie pospolite ruszenie 
biło się świetnie i wzięło 1000 jeń- 


_ ców. 


walk tamtejszych składa się do wczo- 
„raj wieczora: zm 8000 jeńców, sied- 


„miu karabinów maszynowych, jed- 


nego działa i kilkunastu wozów z a- 
municją. oo > = 
__.*Nad Skrwą, pod Klimkami wzię= 
to do. niewoli, podczas nieudanego 
ataku rosyjskiego, dwóch oficerów ro- 
syjskich i 600. żołnierzy. o = 00 
W okolicy Olszyna (na lewym 
brzegu Omiulewa), odparto dwa ro- 
syjskie ataki nocne. i 


biegu üdaremniono. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe.. 


8 można było co- 
ej Morskiej w Peters» 

cego. pana, . Ofbrzye» 
miego wzrostu, o imponujących barach, z 
rękami założonemi na plecach szedł sobie 


dzień spotkać na 
bugu bardzo zaj 


ku 


rzodówi z wyrazem skupienia i spo» 


fojsej energji.na twarzy, otoczonej. ciem. 
-Ba brodą, i żeszyecónej nosem dziwnie 


o 


malym is bózk 
nen nadawał tej twarzy znamię jakiejś 
osrolitości, które jednak znikało, kiedy 
ało się za spojrzeniem iego oczu ma~ 
lawni: mądrze z pod ogromnego 
patrzących, — Był to Sergjuśz du- 
iez Witte — bezsprzecznie jeden z 


LZY 


$ 
å ) i 
nowoczesna: Rosja. 


Syn małego urzędnika na Kaukazie, 


który do końca życia nie umiał nigdy do- 


brza po. rosyjsku, ale nie mniej wybijał- 
peine przejęcia „pokłony* i żegnał się dee 


monstrącyjńie przed każdą ikoną jakogpra- 


wdziwy „piawosławny, młody Serejusz Ju. 
ijanowicz wszedł w życie 
zbawiony tych wsz, 
dają stanowisko i stosunki 


„Wyżej  stojące- 


go ojca. Studja. przyrodnieże -na uniwer- 


Rytecie odeskim nie smakowały mū- zbyt- 
mio, tem bardziej, że: musiał. okupywać je 


niedostatkiem, więc rychło Odroczył. je do: 


PRENUMERATA w ŁODZI-WYNOŚI: 


- Pod- Krasnopolem ponieśli ro- | 
sjanie bardzo ciężkie straty (może - 
2000 . zabitych),  Zdobycz nasza- z 


bę rosjah. przejścia Bzury w 


sym. Nitforlunny ten. 


wiekszych mężów stanu, których miała 


ele samotny i po 
capitałów, które. 


pIE 


ORGAN 


_ Redaktor 


szych stacyj kołeji południowa - zachodniej... 


W jakiś rok czy półtora roku potem ge- 
neralny dyrektor tej. linji otrzymał raz 
przez poczię duży pakiet, zawierający ob- 


„Szerny elaborat na temat — podniesienia 


dochodów pozostających pod jego zarzą- 
"dem  linij kolejowych, Ponieważ kolej ta 
była jeszcze własnością prywatną, a dyre- 
ktor miał tantjemę od dochadów przeto 


nie można się dziwić, że zaraz zabrał się 


do czytania tak nęcąco zatytułowanego re- 
feratu nieznanego sobie autora. Po kilku 
stronach zainteresowanie jego wzrosło. 
Referat napisany sucho i rze'zowa 
zawierał jednak myśli tak trafne i dojrza- 


łe, odsłania? przed zdumionym dygnita-.. 
rzem tak wielkie, nie wyzyskane przezeń 
możliwości najzupełniej realne, że pan dy- 
rektor generalny. co rychlej żŻajrzalł na- 
koniec, aby zobaczyć, kto to mianowicie. 
obdarza go tak cennemi odkryciami. Umie: 


szczone na końcu referatu. nazwisko Ser- 


"Oko dygnitarza nie zapuszezało się 
nigdy tak daleko- w dół hierarchicznej dra- 
biny, na której szczycie stał'on sam. W 
polu widzenia generalnego dyrektora nie 
było jeszcze śladu żadnego Witiego, Oko- 


| liczność ta zmniejszyła naturalnie znacze- 


nie referatu, ale tylko na krótki cza:. Za- 
warte w nim myśli były bowiem tego ro- 
dzaju, że nie dawały spokoju dyrektorowi. 
Wkrótce więc postanowił sprzeniewierzyć 
się własnemu przekonaniu, że rozum przy” 
chodzi wraz z rangą i pewnego dnia ma- 
ły urzędnik Witte wprawił w nieopisane 
zdumienie swoich kolegów, otrzymawszy z 
Kijowa depeszę, w której sam. generalny 
dyrektor wzywał go do natychmiastowego 


| przybycia. 


„.. «(o to może być, starali się odgad- 
sąć zarówno on jak i jego koledzy. Naj- 
pewniej dymisja. Ale w iskim razie co 
znaczy ta. parada? Tymczasem nadszedł 
pociąg, Witie wsiadł. do wagonu a drg- 
czące go na równi z pozesfającymi w biu: 
rza kolegami pytanie zostało bez od 
wiedzi... 

Dyrektor generalny długi 
ze swoim- podrzędnym ul 
rannie badał go, komu z 
"warte w swoim referacie 
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ła już żadnych dla niego t jemnie., 

Po tej rozmowie Witts został w Ki- 
jowie. W rok potem był już zastępcą dy- 
rektora, a w dalsze dwa lata jego następ» 


(cą...  Zdobytej takim jednym szezęśliwym 
„atakiem pozycji młody Witte już nie opuś- 


cił, lecz posuwał się coraz dalej, aż w 39 
roku życia stanął na czele departamentu 
kolejowego w ministerjum skarbu i został 
prezydentem komisji taryfowej, w trzy lata 


potem zaś — ministrem komunikacji, dalej 
ministrem skarbu; prezydentem rady minie 
ostrów, hrabią, prezydentem pierwszego w 
Rosji gabinetn ministrów i twóreą owego 


—,zagubionhego aktu*, jak dzisiaj w Rosji 


- nazywają złośliwie manifest konst; tueyjny 
'z-dnia 80 października 1905 roku. ` . 
Kiedyś historjugrafja rosyjska i obca 


Ei 


poświęci Wittemu grube tomy badeń i 0- 
cen olbrzymiego dzieła, którego - dokonał, 
Sam spis ważniejszych części -tego dzieła 


czasów szczęśliwszych, przyjmując zupeł-. 
-nie podrzędną posadę na jednej z. mniej- 


umi 


Bapes j 


a nie mia- i 


NARODO 


Redakcja i administracja—Przejazd M 8, otwarte codz: od 3 
do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 
przyjmuje interesantów w spiawach ra» 

dakcyjnych od 10 do 11 i od 3—4 
- Rękopisów nadesłanych redakcja nie ZWTACH — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjum .: 
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gjusza Juljanowicza  Wiiiegó, ezynownika | | 
komerejaluego oddziału na takiej to. stacji, 
powiedział mu -bardzo niewiele. 
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Gena 3 kop. 
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Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


12 do 6-tej. 


iważa się za bezpłatne, 
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OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub jaro 
miejsce 50 kop.; 


Ogłoszenia zwyczajne 1Q kop. 
Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. 


reklamy po tekście 15 kop.; nekrologja 20 ikon, 


Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


przekroczyłby już ramy artykułu dzienni» 
sarakiego, a pozostałby niezrozumiały bez 
iównoczesnego przedstawienia warunków 
i okoliczności, wśród których dokonane 
zostały, i l 
Reformami swojemi Witte przebudo- 
wał Rosję na państwo, w zasadzie swej no- 
wożytne. Szukając przyczyn tych przewro- 
ów, które dokonały się w -ustroju Rosji 
po wojnis z Japonią, natrafia się przede- 
wezystkiem na te reformy. Formalnie były 
one tylko gospodarczo-fiskalnemi. W rze- 
czywistości jednak -sięgały w samą głąb 
*i8zunków państwowych i społecznych Ro- 
sji, przekształcając je na modłę nowożyt- 
ną. I nie można powiedzieć, aby to tak 
daleko sięgające skutki reform Witlego 
Zwjdowały się poza sferą jego rozumienia 
-i przewidywania. Przeciwnie, Witte otes 
Biał te skutki swego dziełu, rozumiał je 
-należycie i z dużą trafuością przewidywał, 
nia wabając się nieraz dawać publicznego 
wyrazu tym swoini przewidywaniom. To 
niło go niepopularnym w najwyższych 
arach dworstich | w świecie reakeji, Po- 
trzebowano go, pozieważ był mistrzem w 
kierowaniu finansami państwa i głową, 
niemającą sobie równej, lecz równecześnie 
bano się go, podejrzewająe, że działalność 
jego ma jakiś eel ukryty a rewolucyjny... 
Z siadła wysadził go Plehwe, korzy- 
stając z jego wyjazdu do Mandżurji, Kiedy 
stamtąd wrócił, zastał już nominację swo- 
ją na prezesa Rady ministrów, to jest na 
stanowisko, które wówczas nie miało całe 
kowiecie żadnego znaczenia, Nie zrażony 
zniósł tę krzywdę i upokorzenie, wiedząe, 
Że nadejdzie czas, kiedy go znowu będą 
musieli powołać, Jakoż i nie omylił się 
duż w dwa lata potem musiano obejrzeć 
się za kimś, ktoby ze zwycięską Japonią 
potrafił zawrzeć jak najmuiej szkodliwy 
dla Rosji pokój i znaleziono tylko Wiltago. 
W .Poriamouth znasu dowiódł swoich zdol- 
ności, zawierając pokój bez k 
bez. zwrotu Japosji kosztów 


onirybucji i 

wojennych. 
Został w nagrodę hrabią i znowu poszedł 
w odstaw kę, 
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długo duż 
W znawu musia 
spałkuć sla m, najbardziej przez 
Biebie znienawidzań ministrem, 


inrewał si 

Tag frou pod t 
przedlożony 
manifest ka 


na zirasziiwsgza 
oddał mu go i wybiegł z gabinotu 


USTA 
Spa t zę 


Witte dotrzym 


ay 
at słowa, 


czenstwu gorai smu Ba 
nia”, jak się sam potem wyrażał i znowu 


odszedł znienawidzony przez rea! 
zrozumiany i niedoceniony przez te 
wolucję, I znowu czekał swojej pory, Je» 
szcze taj wioszy zwrócuno się do niego, 
aby pomógł do zrealizowania nowej cl 


3, niea 
iępą res 


 brzymiej pożyczki we Franeji, ponieważ on 
"jeden był, jak Mojżesz na pustyni — uda- 


rzał w skałę serca bankierskiego i netyeb= 
miast wytryskał z niej strumień złota... 
Tocząca się wojna byłaby niewątpli- 
wie uczyniła Witiego znowu niezbędnym, 
Wiedziała o tem opinja publiczna Earopy, 
która uporzzywis stawiała go ná ezels 
partji pokojowej rosyjskiej. -Pym razem jed- 
nak śmierć nie pozwoliła temu nadzwy« 


| cezajnemu człowiekowi dożyć jeszeze jed- 


mej chwili tryumfn mad tymi, którzy ga 
nienawidzili i którzy mimo to musieli 
tyle razy do niego właśnie zwracać z bła- 
„ganiem. o pomoe, 


>.. Przy zawieraniu przyszłego pokoju- 


się 


mądra głowa Wittego nie będzie?już wspóź. 
działał: Kto wie, czy braku tego nie sd. 
czuje wojująca dziś Rosja dotkliwiej, 
się to rozszalałemu nacjonalizmowi r 
skiemu w najgorszym nawet snio przewi: 
dzieć możet.., l 


EENE WEAGE 


bprawe polka w prase roj 


Pod nagłówkiem „Ciekawa polemi- 
ka“ ogłasza „petersburska „Riecz” w nu- 
merze 58 z dnia 9 marca, co nasis 

W gazetach polskich, oprócz 
kułów, utrzymujących, że cały n 
polski zgadza się na orjentację rosyj 
pojawiają się także artykuły, wskaz 
na istnienie zwolenników orjentacji nie- 
mieckiej. Polityka ta zadziwia pana B. 
Straszewicza, który napiętnował ja 
jednym ze swych artykułów. yl 
Straszewicza spowodował „Warszawski 
Dniewnik" do zajęcia stanowiska w te 
sprawie, : 

Wzmianki, zadziwiające p. B. Stra» 
szewicza ukazały się w „Gazecie War- 
szawskiej", „Kurjerze Porannym“ i „Hu- 
maniście Polskim“. — Co odpowie poseł 
Jaroński w Dumie—pisze p. Straszewicz 
— jeżeli na trzecie, czwarte, lub piąte 
oświadczenie jego, że wszyscy Polacy 
stoją wiernie po stronie Rosji, przedło” 
żymy mu wielką paczkę wycinków z ga- 
zet polskich o zwolennikach Prus? Dan 
Jaroński nie mógłby zaprzeczyć (wier 
dzeniu temu, skoro pokazanoby mu wy- 
cinki z jego własnych gazet... 
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szawskij”*: Zdaniem p. Straszew 
winnyhy więc gazety polskie zamił 
fakty? Prokiamacje i odezwy, o I 
wspomina p. Swięfochowskhi, istnini 
cież istotrie. My tutaj w Warszaw 
że podobne odezwy nis znaj 
u przeważnej większość 
Zalecane więc 
icza zamilczanie nie 


ror c 

TZEZ Wy “ 

przez p. 
ty 


ołów, 


Ly imi gą 5 
tecznie. prze 


OSY 


vższym sio 
cznie nie zapoznają g 
„Dniewnis War i 
ciły mu tyle miejsca. 

Nie muszą to być jednak 
mych szaleńców, . kiedy—mimo rosyjski 
cenzury wojennej—wywolaiy one wzmiane 
ki w „Gazecie Warszawskiej”, „Murjerze 
Porannym” i „Fumaniście Polskim. Wi- 
docznie w Warszawie dokonywa sie 
zwolna zmiana przekonań politycznych 
w kierunku dla Rosji niepożądanym, 


„Lloyds“. 


Wyraz ten często powtarza Się na szpał- 
ach dzienników, kiedy jest mowa o zata- 
pianiu handlowych okrętów angielskich przez 
niemieckie łodzie podwodne, tudzież o pod- 
wyższaniu gkutkiem tego opłat za ubezpiecze- 


nie wkrętów handlowych. Otóż „Lloyds* to 
główna giełda angielskich interesów morsk0= 
asekuracyjnych, przedstawiających wartość 
miljardów. 
"Ta dziwna nazwa ooo $ - 
czej przedsiębiorsta pochodzi od jego założy” 
ciela dward Lloyda, który ku końcowi XVI 
stulecia posiadał małą kawiarnię w Londy- 
aie, w okolicy portu. Do tej zadym onej ka= 
wiarni przychodzili kapitanowie okrętów, 
właściciele doków i bogaci kupey z City. Ci 
łudzie ubezpieczali tutaj pierwsze okręty ane 
gielskie i ładunki ich, a to w taki sposób, 
że każdy gość przyjmował na siebie ryzyko 
w dowolnej wysokości, wedle której nastę- 
pował wymiar zysku lub straty. Gość podpi- 
Bywał polisę i wymieniał kwotę, którą skła- 
dał na fundusz ubezpieczenia, a w ten spo- 
sób stawał się podpisywaczem, subskryben- 
tam — „underwriter“. 
Na zasadzie subskrybowania dziś jeszcze 
opierają się interesy, zawierane w „Lloy= 
dach*, Jak przed wiekami Edward Lloyd 
brał w interesach udział stosunkowo nie: 
wielki, pozostawiając ja swoim gościom, tak 
dzisiejsze inkorporowańć towarzystwo „Lilo- 
yds“ nie ręczy właściwie za ubezpieczenia, 
zawarte w jego biurach. Towarzystwo daje 
niejako tylko pomieszczenie dla pośredników 
i subskrybentów, którzy przeprowadzają ages 
kurację. Od roku 1774 towarzystwo „Lloyds“ 
mieści się we wspaniałym gmachu „Royal 
Exchange*, do którego mają przystęp tylko 
tzłonkowie, opłacający oprócz kaucji w 
sumie 7 tysięcy funtów  znaęzne wy- 
datki,  Załatwianiem interesów zajmują się 
doświadczeni pośrednicy, którzy wystawiają 
polisy, dają je do podpisania „underwrite» 
rom", inkasują premie i wypłacają odszko= 
dowania. j 
Dzięki brakowi konkurencji: aż do roku 
1824 towarzystwo „Lloyds* mogło w €iągu 
długich lat rozwijać się bez żadnych: tru- 
dności; niemałą zaś pomocą w tym rozwoju 
była jedyna w swoim rodzajn organizacja te- 
go przedsiębiorstwa, Sprawiająca, że ezłone 
kowie ponoszą bardzo małe koszta admini. 
stracyjne. Skutkiem tego premie towarzyst- 
wa „Lloyds* są tańsze, niż w innych towa- 
rzygtwach, Wsród wielkiej liczby stałych 
członków, których jest obecnie 950 do 1.000, 
znajdą się zawsze subskrybenei, nawet wras 
zie największego ryzyka. A ponieważ na każ» 
dego „underwritera* nie może przypaść suma 
większa od 300 funtów, to mogą oni podjąć 


się ryzyka, które odstraszyłoby każdego dy», 


rektora banku asekuracyjnego. 


Te jest powodem, łe w „Lłoydach* 
przyjmowane są ubezpieczania, których nie 
podijęłoby się żadne inne towarzystwo. Ka- 
tastrofy żywiołowe i choroby dziecięce, epi- 
demje i niepożądane narodziny bKźniąt-— takie 
azwet wypadki gą przedmiotem ubezpieczeń 
w. tem jedynem w świecie przedsiębiorstwie. 
Tu ubezpieczają się na Życie głowy korono- 
wane, międ y którymi znajduje się i car Mi= 
kałaj; tu ubezpieczyli mię Caruso i Kubelik, 
pierwszy na wypadek utraty głosu, drugi w 
razie utraty ręki, lub-choćby tylko. palea. Tu 
ubezpieczają swoje sieci poławiacze Śledzi; 
tutaj „teataster”, badacz herbaty w wielkiej 
firmie importowej, ubezpiecza się na wypadek, 
gdyby pewnego dnia stracil smak i nie mógł 
już rozróżnić subtelnych cech każdego gatunku 
herbaty; tu nawet ubezpiecza się wielka pani 
na wypadek, gdyby poniosła wielkie a nie- 
potrzebne wydatki z powodu festynu ogrodo- 
wego, udaremnionego przez deszcz. 

W czasach wojennych wzmagają się 
czynności w biurach towarzystwa „Lloyds“. 
Wojny, które Anglja prowadziła w ciągu wie- 
ków ze wszystkiemi mocarstwami morskiemi, 
zagrażały także w Bposób dotkliwy angiel- 
skiemu handlowi światowemu. W takich cza- 
sach kupcy tłumnie eisnęli się do „Lłoydów”, 
ażeby ubezpieczyć ładunki swoich towarów. 
Jeżeli w czasie pokoju premje ubezpiecze- 
niowe wynosiły 1/, do 11/, procentu cd war- 
tości ładunku i w miarę oddalenia, pojem- 
ności w tonnach, liczby załogi i innych oko- 
liczności — to podezas wojny premje nagle 
podnoszą się do 16, a nawet 18 od sta. 

Dlatego też przedsiębiorstwo „Lloyds“ 
stało się koniecznem, a przez to pofężnem, 
Gdy w sierpniu ubiegłego roku wybuchnęła 
obecna wojua Światowa, tłumy właścicieli 
doków, kupców i wogóle ludzi, zagrożonych 
przez wojnę, spieszyły do „Naw-Lloyda*, 
Ubezpieczano tamy portowe przed wybu- 
chami pływających min, budynki przed bom- 
bami „Zeppelinów* i samolotów, okręty przed 
torpedami łodzi podwodnych. W miarę, jak 
zwiększały się niebezpieczeństwa wojny, pod= 
wyższały się należytości za premje, 

Ponieważ każdy „underwriter“ zajmuja 
się żywo losami ubezpieczonych okrętów, 
więc trzeba się było starać o wiadomości 
z mórz, portów i oceanów. W ten sposób 
powstało - pismo „Tloyds-Naw*, najstarsza 
gazeta po „London Gazette" w Anglji, 

Jeżeli sobie uprzytomnimy, że w Cza- 
sach normalnych przeszło 90,000 okrętów - 
pod rozmaitemi flagami płynie po morzach i 
że te okręty są starannie zapisane w: księ- 
gach towarzystwa „Lloyds“, jeżeli dodamy, 
że notowany jest dzień przybycia do portui 
wyjazdu z niego — to możemy sobie wyoe 
brazić, jaką armją urzędników, agentów i 
przedstawicieli musi mieć towarzystwo „Lilo: 
yds“ we wszystkich zakątkach Świata. Nie- 
zliczone stacje telegraficzne ciągle wysyłają 
do Londynu wiadomości, na które czeka rze- 
sza 10,000 kupców i właścicieli doków, tu- 


dzież 1.000 „underwriterów*, 


27) JÓZEF KATERLA 


RÓŻA 


DRAMAT NIESCENICZNY., 


PAN ŁYSIEJĄCY 


-— Panowie! Dość tych rozpraw... 
Podobno należy am > j 


PAN ROZTARGNIONY 
— No więc gwiżdżmy nareszcie! 
MŁODZIENIEC ZŁOŚLIWY 


, -7 — Ja nie będę gwizdał. Rewolucja 
jest zwalczona, więc po co się tu faty- 
gować. Zwałczają ją czynniki w tym. 
celu powołane. Zresztą... ta śliczna dziew- 
EZyna... 


(Postać, wyobrażająca rewolucją, zstępuje 
zwolna ze schodów, wlokąe po ziemi wyłamane 
skrzydło. Suną się z trudem ze stopnia na sto- 
„pień krwawe jej: sandały, bezwładnie w ręku 
zwisa ociężały miecz. Nim postać ta dosięgła 
„niechętnego, wzburzonego, a tu i owdzie wro- 
giego tlumu, rozdarła się zasłona, ukazując w 
,widżialni nową postać. Jest to Groyi Aquellos 
‘Polos. Skazaniee w wysokiej, śpiczastej, pisa- 
nej czapce z błazeńskim pióropuszem siedzi na 
czarnym. stołku. Szata dziwaczna, z malowa- 
nymi po niej djabłami, rodzaj ornatu, okrywa 
go aż do samych stóp. Twarz jego wyschnięta 
„w więzieniach, wargi zczerniałte w torturash, 
dłonie tolešnie ściśnięte od długich mąk. Oczy 


wbite w ziemię. Głosy). 

PIERWSZY 

: Znowu COŚ nNÓrnżni e 1 
ROWU COS GEPASBIZCEŚG i 


GAZETA: ŁÓDZKA. 


"było uważane za powagę w klasyfikowaniu . 


` budowlanych, 


_ Aż do niedawna towarzystwo „liloyds* 


okrętów. Pod firmą „Lloyds Register“ powe 
stało w roku 1884 towarzystwo, które zbie- 
rało wiadomości o budowie i stanie okrętów 
całego Swiata. °Na wypadek ubezpieczenia 
jest ważną rzeczą, ażeby każdy okręt posia- 
dał patent tow. „Lloyds“, Patent ów m*że 
otrzymać tylko taki okręt, który jest bedo- 
wany pod kontrolą urzędników towarzystwa 
Lloyds" i na podstawie osobnych przep:sów 
Należy jeszcze dodać, że to- 
rzystwo „Lloyda* ma osobną filję, która zaj- 


muje się .ratownietwem morskiem. 


„nieocenione usługi. 


Wobec tego nie jest dziwnem, że przed 
wojną towarzystwo to musiało udzielać wis- 
domości i pouczeń właścicielom doków całe= 
go śwata i rozmaitym mioisterstwom ma- 
rynarki. Rządowi angielskiemu oddało ono 


wolnić od przewagi, a nawet samowoli tego 
potężnego przedsiębiorstwa, założyły w roku 
1887 w Hamburgu towarzystwo „Germanischer 
Dloyd*, które pomyślnie się rozwinęło iwy- 
rugowało z Niemiec agentów angielskiego 
przedsiębiorstwa, - 


Troski rosyjskie. - 


Pismo sztokholmskie „Aftonbladet“ 
ogłasza następującą korespondencję z Pe- 
tersburga: 

Niezadowolenie z powodu wojny i 
polityki ucisku w Rosji wzrasta i wyraża 
się.w strejkach, zaburzeniach  ulicznyca 
najrozmaitszego rodzaju, a nawet w pod- 
palaniach. I tak spłonęła niedawno część 
wielkich warsztatów bałtyckich skutkiem 
podpalenia, przyczem zniszczono dużo ma- 
terjała wojennego. Kilku. podejrzanych 
robotników bez wszystkiego powieszono. 
Władze cenzuralne pilnują z jak . najwię- 
kszą. surowością, żeby z tych sensacyj- 
nych szczegółów nic nie przedostało się 
do szerszej wiadomości publicznej. 

Robotnicy socjalistyczni protestują 
przeciwko wojnie, urządzają wszędzie, gdzie 
tylko można, strejki, tłumione krwawo, 
podczas gdy rząd znowuż baczy, aby wia- 
dorrość o tem nie dostała się do gazet. 

Przedewszystkiem stosunki na Syberji 
wzbudzają poważne obawy. Już podczas 


pierwszej mobilizacji doszło w kilku miej- 


scowościach Sybiru do. niepokojów. O- 
becnie w większych miastach jeden strejk 
następuje po drugim. Obronę krajową 
ćwiczą dawniejsi oficerowie, którzy nie 
pełnili służby od 10, 15 i 20 lat, a na- 
stępnie wysyłają ją na front. Wojska linjo- 
we pokazują się często w obszarpanych 
mundurach marynarki. 


Najgorszym jest jednak brak ofice- - 


rów i podoficerów. Jeden porucznik ma 
często pod sobą dwie kompanje. Szere- 
gowcy. na wszelkie możliwe 


- wistość 


Niemcy, chege się Ne 


sposoby sta- 


Nz. 77. 


a 


rają się o niezdolność do służby, aby 
módz powrócić do  zgłodniałych żon i. 
dzieci. Sprzenfewierzenia nigdy nie był 
tak okropne jak obecne. Każdy stara się 
przywiaszczyć sobie ze Środków państwo. 
wych, ile tylko może. Przechwałki obr. 
czone są dla Europy, podczas gdy r7 
wykazuje *obraz całkiem « 
mienny. i 

Stopniowo nawet partja kadetów spo 
stzega, że jej sny o wolności i szczęściy 
dla Rosji po. „zwycięstwie nad militaryz- 
mem niemieckim“ są utopją. Rząd rosyj. 
ski nie nauczył się niczego i niczego nie 
zapomniał, Oświadczenie ministra Spraw 
wewnętrznych Makarowa, iż rząd nie u- 
czyni żadnych ustępstw, przyczyniło się 
do otrzeźwienia partji kadetów. 

Gdyby armja rosyjska poniosła 'Ostą= 
teczną kleskę, natenczas nikt nie wątpi o 
wybuchu rewolucji. To też myśl o pokoja 
z Niemcami wnika coraz głębiej w po- 
czucie ogółu, zwłaszcza po zupełnem nie- 
powodzeniu planów rządowych, dotyczą- 
cych zaciągnięcia pożyczki. Sądzą pow- 
szechnie, że Rosja przez: wojnę z mocar- 
stwami ceutralnemi nic uzyskać nie może, 
podczas gdy widoki ku zachodowi (to 
znaczy ku Skandynawji) przedstawiają się 
dła rosyjskich dążeń ekspansywnych dale: 
ko korzystniej. LĄ | 


Z ziem polskich 


EczZCGQG ay SL 
Bawiący w Wiedniu poseł do 
Rady państwa z powiatu przemy- 
skiego dr. Władysław Czajkowski 
udzielił „Wied. Kurjerosi Pouw 
skiemu* kilka informacji, doty- 
czących - niedawnego ` oblężenia 
Przemyśla. Z artykułu wyjmuje 
i my ustęp następujący: 


W twierdzy pozostali w czasie dru- 
giego oblężenia: rz.-kat, biskup-sufragan 
Fischer, kanonik kapituły Teofil Łękawski, 
grecko-katol. biskup. Czechowiez, grkat, 
biskup-sufragan Wołoszyński i dziekan Po: 
doliński, 3 i 

Z władz państwowych pozostali: kies. 
rownik starostwa radca namiestnietwa Zyg- 
munt Żeleski i starosta Zygmunt Kara- 
siński, którzy zastępowali też zarząd mia- - 
sta i opiekowali się ludnością cywilną 
tak twierdzy, jak i 42 gmin wiejskich, 
zamkniętych w rejonią fortecznym. Radę 
bowiem miejską już poprzednio, przed 
pierwszem oblężeniem rozwiązano, a zarząd. 
miasta sprawował z radą przyboczną ko« 
misarz rządowy, który jednak przed dru- 
giem oblężeniem twierdzę opuścił. | 

- Od dłuższego czasu kontakt z twiera 
dzą, który dawniej dosyć żywo był utrzy: 


ORR EEN 


— Ci 


dekadenci poprostu lubują się 
w brudach, 


1 h, w obrzydliwościach, w per- 
wersjach i okrucieństwach. 


TRZECI 
— No, to zakrawa już na jakąś 


prowokację! Cóż to za zabawa, gdzie 
pokazują same ohydy ? 


PIERWSZY 


— Kogoż to ten` drab 
żać, co pokazuje 


DRUGI 


ma wyobra- 


— Jakieś nowatorskie teoryjki, no- 


winki z czwartego piętra, osądzone przez 
rozum publiczny. 


TRZECI 

— Jakiś tedy nowafor. 
CZWARTY 

— Jakiś ateusz, burzyciel, nowin- 
karz, mędrek, zbawca „łudu”, łowca dusz 
łapichłop. SK 


TRZECI 

NE Co za misterna czapeczkal 
PIĄTY | | i 
— Nosek się kawalerowi wydłużył. 
SZÓSTY | 


— Buzia zamilkła, 


TRZECI 


CZWARTY 
— Bo to najprawdopodobniej jakiś 
żyd, albo socjalista. g i 


PIĄTY | 

— A więc powiadacie, że socjalista? 
TRZECI - 
— Socjalistyczny żyd. 

PIERWSZY 

— Żydowski socjalista. 

DRUGI 


— Ach, ty 


socjal-żydzie, ty żydow- 
ska papugo! . | 


TRZECI 


— Ty dekadencie! Naga duszo! 
Jawny lubieżniku ! l 


CZWARTY 


— Zwyrodniały altruisto, perwer- 
syjny histeryku wyrozumiałości dla grze- 
chu, ty, litościwa negacjo wszelkich kry- 
terjów etycznych, ty, siewco zgnilizny, 
ne łotrów, wrogu ojczyzny i ro- 
y 


PIĄTY 


skit | 
TRZECI ` oo 


` — Schowajcie coprędzej to wstrętne 
żydowskie doktrynerstwo | | 


| CZWARTY 


k 
bo. i 
h 
| dzin 
— Schudla i wydłużyła się rączka. hi 


i 


Zasunąć kotarę . 


— Zamieraj coprędzej, psie djabel- | 


PIĄTY . | 
— Nie chcemy patrzeć! 

coprędzej! 

SZÓSTY 

| — Precz z tem! Do trupiarni! 

GŁOS Z GŁĘBI SALI 


| — Panowie I 
cierpienia... 


TRZECI 


— Precz z cierpieniem! Tu jestbal, 

nie szpitalna sala. Cierpienie powinno 

być wyrzucone do odpowiednich insty- 

tucji. 

MŁODZIENIEC ZŁOŚLIWY | 
— Pragniemy właśnie popchnąć W 

kierunku trupiarni, to, go się ma ku 

zgniliźnie. Nic więcej. 

PIERWSZY 


— Kiedyż nareszcie pozwolą nam.. 
odetchnąć spokojem, ciszą, pięknem ? 


DRUGI - 


— To też nie zwracajmy uwagi! 


Zabrać 


Obrażacie wizerunek 


"TRZECI 


-— PDogardźmy wszystkiem tem Í 
tańczmy ! 


CZWARTY 
- — Tańczmy t 


(Zesanęła się kotara, 


Cisza, Daje się ał$ 
szeć głos.z za zasłony). ` i 


Ser ser amn 


(O. a. n.) 


Ni łu. 


mytany przez. lotników, prawie w zapel- |. 


ności przerwano. Wo ostatnich czasach 


wielokrotnie pojawili się rosyjsey lotnicy. 


nad miastem i obrzucali je granatimL 


ciąpu całego oblężenia panował w. NEU 


‘spokój i o ile możności utrzymywano nor- 
maliny. tryb życia, Szkoły były otwarte. 
Łudność biedniejszą zaopatrywano w jadło- 
dajniach, które utrzymywali zamożniejsi 
obywatele. Środki żywności ogromnie- po- 
azłiy w górę. Wiem, że np. za jajo plaeo- 


no I- kor. 50 kal, za litr mleka 2 kor. za. 


głowę kapusty 6 kor., za centnar kartofl 
GO koron. SAAS 
- $zezegóły z Przemyślas 
„Berl, Lokal 
sganji: o 500 RZE i 
_ "Z Petersburga donoszą, iż korespon- 
denci wojenni otrzymali zezwolenie odwie- 
dzenia Przemyśla. .Z. oddali wyglądały 
zburzone forty: jak wulkany. Unosiły się 
potężne kłęby dymu- i słyszano jeszcze 
eksplozje. Wszędzie napotykali na trupy, 
zburzone materjały „wojenne i spustosze- 
nia. Wzięci do niewoli oficerowie au- 
strjaccy w liczbie około 3000 wszyscy za- 


trzyma'i swoje szable. Ludność cierpiała 


tak Samo, jak żołnierze, którzy w ostat- 


nich czasach żyli wśród wrażenia, jakoby | 


mieszkali na cmentarzu. Około 40,000 lu- 
dzi pogrzebano w czasie oblężenia. 


Z Wiednia donosi dalej „Lok. Anz.*, 
iż według «wiadomości. z Wiednia w But- 
garji wywarł  npadek Przemyśla wielkie - 


wrażenie, Burmistrz stolicy bułgarskiej, 
Sofji, kazał na ratuszu wywiesić flagi z 
okazji zdobycia Przemyśla. Różne gazety 
ostro: go.za to ganią. | 
S. pg. dr. Karol Olszewski.. 
O Z Krakowa donoszą: Daja 26 "b, m* 
po krótkiej chorobie, prawie nagle umarł dr. 


Karol Olszewski, profesor chemji w uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. Strata to bardzo ciężka. 


gla uniwersytetu i Akademii: Umiejętności, 


dla nauki polskiej wogóle, której był jedaym 
z.najwybitniejszych Światowych reprezentane . 


tów. Jaka profesor chemji w uniwersytecie 
Jagiellońskim zyskał sobie sławę wrazz š. p. 


prof. Wróblewskim, wielkiemi odkryciami. 
uankowemi w dziedzinie skraplania powietrza 


i gazów, Skroplenie powietrza zdołali obaj 
uezeni przeprowadzić. w Krakowie. po: raz 


pierwszy 'w_ r. 1088, Profesor: Wróblewski. 
padł ofiarą naukowych badań, Odkrycie wv-- 


twiecia 


„wałało . zainteresowanie. w. całym 
Wróblew- 


naukowym; po śmjerci profesora 


skiego prowadził -dalej prof. Olszewski. bae - 


dauia oo-do skraplanie gazów i doszedł do 
: ważnych: wyników, Prótesor Olszowski był 


8d roku 1896 czynnym: członkiem Akademji 


Wmiejętności, był: też członkiem czeskiej 
Akademji Umiejętności w Pradze i. innych 
stowarzyszeń naukowych -polskich i zagra- 
waznych, | 00 WE 
; KOR i oo Piotrków. 
"W sprawie usunięcia rosyjskich szyldów 
i napisów, magistrat podaje do: wiadomości, 
że 1 kwietnia będzie przedsięwziętą.powszeshe= 
na kontrola co do tego. Jeżeli miałby być 


skonsiatowany najmniejszy brak w stylu, 


łab estetycznym wyglądzie nowych szyldów, 
w języku polskim, właściciel będzie  pocią- 
gnięty- do- surowej odpowiedzialności. 


kronika polityczna. 


"Zastępca. komenderującego generała 
V armji wydał następujące rozporządzenie: 
Wszelkie publiczne wyjawianie usposobie- 
nia wrogiego. względem Niemców jak i 
szerzenie nieprawdziwych wieści wojennych 
jest wzbronionem. Kto stanie się winnym 
publicznego zaznaczenia usposobienia wro- 
giego względem Niemeów, dalej, kto zło- 
śliwie lub nawet przez . pomyłkę szerzy 
mieprawdziwe wieści o wojnie, albo wzywa 
łab podburza do sprzeciwiania sie wyda- 
gemu rozkazowi, karanym będzie więzie- 
niem do 1 roku, o ile według istniejących 
praw nie podlega surowszej karze. 
Kwatera główna wielkiego» księcia 
i dorp et o Mikotaja. © i . 
„Według korespondencji „Nowoje Wre: 
mia” główna wielka rosyjska kwatera wo- 
jenna znajduja się w pewnej wsi w lesie w 
pobliżu stacji kolejowej. 
syiski wielki książe Mikołajewiez i jego ste- 
senio. mieszkają w wagonach kolejowych, 


służba zaś mieści się w barakach. Przy. 


sztabie ganeralnym urządzono małą siłada- 
Bą cerkiew, w. której z rozkazu cara nstawio= 
so słynny obraz Matki Boskiej, przywiesiony: 
z klasztoru Sergiusza. . Przy wielkim księciu 
przebywają stale szef sztabu generalnego Jae 
auszkiewicz, generalny kwasermistrz Daniłow, 
generat-lejtnant Kożerówski, jako: szef spraw 
osobistych i generał-major Ronszin jako szef 
siużby. transportowej, 


An." "donosi z- Kry- 


Goneralissimus.. roz 


względu na ilość 
będzie. prawomocne, 


Szczegóły x procesu Dasclaux. 


-: Pisma- francuskie podają szczegóły g 
-precesu. jahi według podanych jnż wiadomo- 


śsf toczył się w Paryżu przeciw genóralne- 


(mu płatmistrzowi Deselaux i jego wspólni- 


kom.  Desglaux, który był naczelnikiem kan“ 


| eelarji w gabinecie Cailleaux, człowiek pode". 


Starzały, ma na sobie mundur pułkownika, 
jego przyjaciółka, której dostarczał kradzio- 
rych rzeczy, p. Beschof, nbrana czarno, jest 
bardzo blada i przygnębiona. Oprócz tych 
dwuch oskarżonych odpowiadają jeszcze urzę- 
dnicy pocztawi. Dozias i Vergés, papi. Dozias 
i sierżant Dapuy, oraz żołnierz Pinson. Na 


stole chok stołu sędziowskiego zuajdują się - 


wielkie zapasy pł)tna, sukna, niemiecka broń 
najróżniejszego rodzaju, dalej hełm pruski, 
setki nabojów, karticze, konserwy itd, Głów= 
nego oskarżonego broni ten sam adwokat, 
który bronił swego czasu Dreyfusa, Z aktu 


oskarżenia dowiaduje się publiczność, w jaki. 
- Sposób -został aresztowany DoziaB, który niósł 
do pani Beschof mięso wołowe, ser, rum, 


po- poł. „Hajduczek* sztuką w 4 aktach 


kawą, cukier i baraainę, W willi eskarżo= 
nej znaleziono wielkie zapasy mięsa, kon- 
Berw, ryżu, kawy i cukru. Raport sądowy 
dodaje, że oskarżony przesyłał podobno skra- 
dzione rzeczy także do dwuch innych przy” 
jaciółek, Wywułuja to Śmiech na Balii, jak 


"widać, wywiera wielkie wrażenie na pani 


Beschof. 

Przesłuchanie: pani Beschof wywołuje 
wielkie zaciekawienie, - Wchodzi ona często 
na temat zupełnie inny i twierdzi, że uwa- 
Żano ją jako szpiega, aczkolwiek jest rodem 
z Alzacji a 17 krewnych walczy w szeregach 
francuskich, Zarzucano jej niesłusznie, że 
jest niemką. Pani Beschof zapewnie, że znaj- 
duje się na ławie oskarżonych li tylko przez 
zemstę trzech służących, Wkońcu oświadcza 
„oskarżona, że nie wiedziała skąd te przed- 
mioty pochodzą, które jej przysyłał Desclaux, 

Descłauvx zaś broni się tem, że prze= 
syłał swojej kochance tylko to, oo odtrzy* 
mywał od innych oficerów. Jeżeli oni są 
winni, to i on jest winien, Postanowiłem 
gobie jeduak — powiada — nle kompromi= 
tować nikogo. Byłem gotów zapłacić wszyst- 
ko, co wynosi puszkodowanie. Nie w moim 
wieku stają się ludzie nagle złodziejami, Pani 
_Beschot wierzyła zawsze święcie w to_że co 
jej dawałem, było moją legalną własnością. 
Nie przyjmowałsby ona nigdy podarków pos. 
dejrzanego pochodzenia. Pęka mi serce- z 
żalu, że muszę widzieć na ławie oskarżonych 
nietylko ją, ale tych wszystkich, których 
„władze oskarżają jako moich wspólników. 

Wyrok. procesu podaliśmy. 


Kalendarzyk. 
- DZIŚ: Balbiny P. - s s. 
„ = JUTRO: Teodory.. 


/KINEMATOGRAFY „Casino“ i „Odeon*. 


We wtorki i soboty zmiana programu.’ 
"WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew} Oświa- 
ty otwarte są w środę .od godz. 4—6, w nie- 
dzielę od godz. 11-0j—l-ej. a 
WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza! ot- 
warta codziennie od g. 4—7, w niedziele i świę- 
ta oñ- g 10—1. i 


Kronika miejscowa. i sdsiedzka, 


f zZ Komitetu H. P, B. 
Na onegdajszym posiedzeniu K. N. 
P. B. podano . między innemi do wiado- 
mości, iż zarząd Cbrześcijańskiego Tow. 
Dobroczynności przesłał Komitetowi 15,000 
rubli w celu rozdania takowych pomiędzy 
biednych. Prócz tego: Komitet otrzymał 
również pewną sumę z kwest, które by- 
ły urządzonena rzecz biednych, wobec 
tego suma zapomogowa w bieżącym ty- 
godniu będzie mogła być nieco powięk- 
szoną. ; 
Rozdawnictwo zapomóg rozpocznie 
się jutro. - 
Kontrola akuszerek. 
(o) Urząd lekarski przy II dzielnicy 
milicji obywatelskiej wyznaczył na piątek 
dnia 2 kwietnia r. b., o godz. 1 po połud- 
niu kontrolę akuszerek praktykujących w 
obrębie tejże dzielnicy, które z odnośnymi 
świadectwami: winny się zgłosić do lokalu 
„dzielnicy przy ul. oredniej nr. 18. 
; Zebranie Metalowców. 
Zarząd Związku. Zaw. robotników 


"przemysłu Metalowego. zwołuje dnia 1 


kwietnia o godz. 3 po południu w lokala 
przy ulicy Mikołajewskiej nr. 84, powtór= 
nie. nadzwyczajne. zebranie, które, bez 
przybyłych członków, 


Zapałki nie podrożeją. 
| W ,óstatnim ozasie krążyły pogłoski, 
że zapałki, które i tak już podrożały po wy- 


e e 


- bucha wojny, mają z powoda braku odpo» 


wiedniego drzewa podrożeć jeszcze bardziej, 
Pogłoski te okazują się jednak mylnemi, Ra: 


da i związkową bowiem pozwoliła fabrykantom 
| ną wyrabianie 15 procent zapałek więcej, | 


| GAZETA ŁÓDZKA. 


Spodziewać się więc należy, że zapałki nie= 


pa nie podrożeją, lecz przeciwnie będą 
ASze, : 
Różne napoje zamiast herbaty: 
(e) Brak herbaty ludność, zepchnięta 
wojną na dno niedostatku i biedy, zastępuje 
sobie różnemi preparatami domowemi i zio- 
łami swojskiemi, jak np. dziką różą, miętą; 
ostatnio w wielu rodzinach zaczęto używać 
w miejsoe herbaty fig pałonych. Napar z ta- 
kich fig jest w smaku przyjemny, podobny 


-nieco do kawy, a jest przy tem bardzo tani, 


-£ jęczmienia, żyta lub pszeniey. 
wwa bardzo tania i zdrowa, gdyż nie zawiera 


Najwięcej jednak w ostatnich czaśzch rozpo= 
wszechniło się używanie kawy, praparowanej 
Jest to ka- 


w Bobie narkotyku, jaki znajduje się w kawie 
naturalnej, Funt kawy ze zbóż tych wynie- 
sie około 8 kop., a starczy dla licznej rodzi- 
ny na kilka razy. ` 

Jak przyrządzać kawę zbożową wie 


każda niemal gosposia a więć rozpisywać się 


© tem jest zbyteczne. 


| 
| 


Ukarany kamieniczniky 
(o) Właściciel domu Nr. 38 przy ul. 
Wolborskiej Idel. Lubochinski zamkoął samo- 
wołuie sklepy lokatorom, chege wymusić tym 
sposobem. komorne. Przy interwencji milicji 
zelżył milicjantów zu co został osadzony pod 

kluczem, 

m = i Kradzieże. 
(o) Przy ulicy Jakóba pod nr. 11 
nieznani złoczyńcy wyłamali ramy okienne 
i skradli kilkaset worków z magazynu 
Joska Krongolda; przy ul. Franciszkańskiej 
1l z mieszkania Marji Wielogórskiej skra- 
dziono biżuterję, bieliznę i, pościel; poza- 
tem dokonano większych kradzieży przy 
ul. Wschodniej nr. 7 ulcka Świerka; przy 
ulicy Głównej 42 u Szoela Lewina; przy 
ul. Nowo-Zarzewskiiej 44 u Roberta Fili- 
da; przy ul. Grabowej 23 Marjana Rad- 
wafńskiego; przy ulicy Senatorskiej u He- 
leny Szwarc; przy Warszawskiej 11 u Jana 
Romiszowskiego; przy Nowo-Zarzewskiej 
18 u Reinholda Bejenke; przy Kruczej 27 
u Jana Ewelda; pzy Jakóba 7 u lcka Mu- 
szyńskiego. 

: Teatr Polski (Cegielniana 63). 
Polscy artyści zjednoczeni ułożyli na 
święta nader bogaty i urozmaicony reper- 
tuar a mianowicie; - w pierwszy dzień świąt 


4 b. m. o godz. 8 po poł. .„Szpieg Bona- 


partego“, sztuka w 3aktach Alfonsa Karre; 
o godz. 5 i pół zaś „Świat bez mężczyzn” 
krotochwila w 3 aktach Engla i Horsta. 

| /W poniedziałek 5 b. m. o godz. 3 


H. Sienkiewicza, przeróbka I. Popławskie= 
go, wieczorem zaś o godz. 5 i pół prerije- 
ra „Stary Kapral* melodramat w 6 obra- 


"zach Jean de Jules. 


We wtorek 6 b. m. o godz. 5 po poł, 
„Wesele Fonsia" krotochwila w 4 aktach, 
R. Ruszkowskiego: 

Bilety od czwartku w kasie teatru 


-od godz. 11—2 i od 4—7. 


A Zgierz, 
Wezoraj nadeszło tutaj 50 wagonów 
węgli, które zakupił komitet obywatelski dla 
sprzedaży mieszkańcom, Sprzedaż jaż roz- 
poczęto. Każda rodzina może nabyć 3 korce. 


Sekcja żywnościowa 


Komitetu Obywatelskiego w Zgierzu wy- 
dała biednym za dwa ubiegłe tygodnie 34 
worki mąki żytniej i tyleż kaszy jęczmien- 
nej. Wartość tych produktów wynosi 1300 
tb. zgórą. 
; Od początku swego istnienia komitet 
wydatkował na zapomogi dla bieduych bez 
mała 20000 rb. 


Że szpitali zgierskich, 


(c) Wczoraj w szpitalach. zgierskich, 
utrzymywanych kosztem Komitetu Oby- 
watelskiego, znajdowało się na kuracji: w 
2 szpitalach rannych żołnierzy rosyjskich 
48, w szpitalu dla ospowych 18, dla tyfu- 
sowych 16, dla wenerycznych 16, w ogól- 
nym 4. Razem 102 rannych i chorych. 

Oprócz tego w oddziale izolacyjnym 
szpitala ospowego znajdowało się 80 osób. 

Kościół w Mileszkach. 

(e) Jak stwierdzono obzenie, kościół i 
zabudowania parafjalne w Mileszkąch pode 
czas działań wojennych odniosły zarówno 
wewnątrz, jak i na zewnątrz 30 mniejszych 
i większych uszkodzeń, wliczając w to taka 
że pewag liczbą uszkodzeń, wyrządzonych po- 
eiskami w sprzętach i. naczyniach kościele 
nych. 

Sumy strat jsszcze nie ustalono, 


2 Sieradza. 
W marca 13915 r. 
Od dłuższego jnż czasu życie tutejsze 


_ weszło na tory prawie inormalne; wiele osób 


sywilnyeh powróciło de swoieh domów; 
wiele sklepów szczególnie żydowskich ożywia 


miasto handlem; ruch przewozowy artykałów 


pierwszej potrzeby w stronę Łodzi trwa nie- 


7 ostatniej choill, 


Urzędowy komunikat 
austriacki. 
WIEDEŃ, 30 marca. Na froncie 
Karpackim, rozwinęły się wczoraj znów 
zacięte walki, w okolicy na południe 
i wschód od Łupkowa. 
- Wielkie siły rosyjskie, przeszły 
ponownie dot ataku. Dopóźna w 
noć trwała walka. Nieprzyjaciel po- 
niósł wielkie straty i wszędzie ga 
odparto. 
Walczono także zacięcie między 
przełęczą Łupkowską i przełęczą U: 
szocką. | 
Przy atakach na południe od 
Dwerniku, skonstatowano pewną dy: 
wizję wojsk, ze stojących poprzednie 
pod Przemyślem sił rosyjskich. 
W Galicji południowo - wschod- 
nad Dunajcem i w Polsce ro- 
syjskiej, sytuacja nie zmieniona. 
Ziastępca-szefa sztabu generalnego 
| von Hoefer 
feldmarszałek-lejinant. 
Zatopione okręty. 
CHRYSTJANIA, 380 marca. Po= 
dług listy „Lloyda* od 1 lipca da 
30 września zatonęły przez okręty 
wojenne lub-miny, 84 okręty o wspól- 
nej pojemności 200396 tonn i dwa 
statki żeglarskie o pojemności 484 
tonn. 


niej, 


Neutralność Stolicy Apos= 
telskiej. 

RZYM, 30 marca. „Osserwatore 
Romano* pisze: 

Kilka dzienników zamieściło wia- 
domość, że pomiędzy Stolicą A pos- 
tolską a rządem włoskim, odbywa 
się wymiana zdań, w sprawie kwestji 
które mogłyby powstać, w razie u-- 
działu Włoch, w obecnych krokach 
nieprzyjacielskich. Jesteśmy upo- 
ważnieni do oświadczenia, dodaje 
„Osserwatore Romano“, że wado- 
mość ta jest bezpodstawną. 


ustąnnie; ciężkie warunki spowodowane por 
trzebami wojny znacznie się zredukowały od 
czasu wykończenia komunikacji kolejowej 
ze Bieradza do Łodzi po wybudowaniu mostu, 
Komendantura jfutejsza a następnie landra- 
tara starały się wcześnie zaspokoić naglące 
potrzeby mieszkańców: sprowadzono antracyt 
dla prawidłowego biegu tutejszych 2-:h miy- 
nów; zaopatrzono miasto w węgiel, który po 
cenie kosztu sprzedawał komitet obywatelski; 
materjał ten obecnie znajduje się normalaie 
w handlu w esnie rb. 2 kop. 20 zu kurzac. 
Jak wszędzie fak i tutaj artykuły spożyweze 
znacznie podrożały, czemu Starał się zapa« 
biegać komitet obywatelski nie zawsze skus 
tecznie i środkami nie zawsze celowemi, 
Obecnie cena mąki Żyt. dla piekarzy 15 rb., 
chleb jednak sprzedaje się po ,17 groszy za 
funt; mąka w detalu żytnia po 17 groszy, 
pszenna po 26—28 groszy; mięso wołowe 
po 40 gr., Wieprzowina po 70 gr. za funt,— 
Zarząd miasta spoczywa W ręku burmistrza: 
jego pomocnika oraz naczelnika milicji, za- 
twierdzonych przez p. komendanta, a na- 
stępnie przez Naczelnika powiatu (landrata). 
Dia ulżenia doli biednych mieszkańców przy- 
czynia się komitet obywatelski, czerpiący 
dochody swoje z oplat wywozowych, przew 
wszowych oraz nakładanych kar i konfiskat, 
Rubrykę rozchodów stanowią: utrzymanie 
biura, milicji, bezpłatnej kuchni dla najbiede 
niejszych (wydaja się dziennie do 150 ubia- 
dów), zasiłki dla sekcji dobroczynnej ehrześe 
ciańskiej i żydowskiej, wypłaty robscizny, 
wykonywanej z poleeenia. władzy. Pgzatem 
komitet wyasygnował 1500 rb. na potrzeby 
kościoła parafialnego i na potrzeby zmiejscje 
wej synagogi 750 rb. Wiadomość ZLQ= 
wania na potrzeby kościoła po d mies 
siącem „Kurjer Łódzki”, zamił 
nie (czyżby tendeneyjnie?) e udz 


2 zapała 


8.0B7PID gge 


4. 


B'łru na tymże posiedzeniu komitetu dla sy- 
nagogi Kosztem dochodów Komitetu udszy= 


mywans są dwie miejskie szkoły elemen- 


tarne (tormałnie było ieh pięć). Wniesiony 
przez paru członków komitetu projekt wy” 


zuaezewia pensji dla dwóch żydowskich nan-- 


czy,ieli (małamedów) został odrzucony. Za- 
rząd komitetu jest zawsze czynny i pomaga 
Judsości w załatwianiu spraw z Władzami, 
za co należy mu się największe uznanie, 
W szerokięh kołach mieszkańców gospo= 
darka komitetu, nieztóre jego uchwały wzbu- 
daiły niezadowolenie i wystąpiono do bur- 
mistrza z petycją, ażeby wyjednał pozwole- 
nie Władzy na wybory członków komitetu 
obywatelskiego. Wątpić jednak należy, czy 
Władze odnośne w obsonych warunkach zgo= 
dzą się na przeprowadzenie wyborów. | 
Ludomir. 


2 prasy mieis, 


Zapasy środków żywnościowycie 


W „Deutsche Lodzer Zeiiung* czy» 
tamy: 
Gdy wokoło Łedzi wrzały trzytygod- 
niowe zapasy i komunikacja z innemi mia- 
Btanii kraju była albo zupełnie niewyko» 


nalną, dlbo nadzwyczaj trudną, poznaliśmy 


„głód. Srodki żywnościowe a przedewszy” 
Bikiem mąka, kartofle i kasza wyczerpały 
się bardzo szybko, ponieważ należało nie 
tylko wyżywić półmiljonową ludność, lecz 
także armję. A dowóz ustał zupełnie. Od 
Warszawy, która mogłaby nas zaopatrzyć 
w mąkę i kartofle, byliśmy przez pewien 
przeciąg. ezasu edcięci, a w najbligszych 
okolicach wrzała walka, tak, że byliśmy 
jedynie pozostawieni samym sobie. W tym 
czenie nauczyliśmy się oszczędzać, nauczy= 
liśmy się utrzymywać dom z tego małego, 
cu udało nam się z trudem zdobyć, za ba- 
jeczne ceny, Ledwie przeszła nędza i droe 
żyzna, a my zaczynamy już bez troski 
przeżywać te bądź co bądź ciężkie chwile, 
Podnoszą się wprawdzie tu i owdzie gło» 
gy, nawołujące do umiarkowania, lecz prze- 


chwycano się 
; garadczych, aby nia dopuścić do 
żywności, my szafujemy właśnie 
sprirznie niektórymi artykułami, jak 
y ich zapasy były ugdy niewyczer- 
ne. Komitet Obywatelski dokłada wpraw- 
lzig największych starań, aby wynajdywać 
raz nowe źródła, lecz jest moźliwem, że 
ćrego dnia mogą wyschnąć. Aby tedy 
ażować, jakie zapasy Środków Żywe 
ciowych znajdują się w mieście, wysłał 
Komitet do mieszkańców miasia syrkularz 
z zapytaniem, w którym należy dokładnie 
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oznaczyć, tle mąki, kaszy e. t e. znajduje 


Bię w każdym domu? 
Rozumie się, że zwraca się to pytanie 
pierwszej linji przeciw wielkim I małym 
cm, a takie przeciw niesumienzym 
iiantcm* Już raz żeśmy doświadczyli, 
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obywatele nie inaczej tylko tak, jakiemi są 


swatowie, którzy wdówkę schowali; aby 
kawaler w poszukiwaniach za nią nauczył 


się rozmowa © posagu... 


że w tym. czasie, kiedy funt razowego 
chleba kosztował 50-60 fenigów,. znajo- 
wały się: w niektórych składach dość zna- 
czne zapasy mąki, które naturalnie sprze- 
dawano po bajecznych cenach, Milicja 
Obywatelska poszukiwała piluie ukrytych 
zapasów, jednak nte udało jej się wykryć 


wszystkiego i. niejeden  spokólant zrobił 


wiedy Świetny interes, Aby nie dopuścić 
do takiego lichwiarstwa, bedzie sporządzona 
obeenie lista zapasów. Niedokładne poda- 
nie podlegać będzie karze i Milieja oprócz 


tego ma prawo, w podlegającyeh . temu 


przedsiębiorstwach i handluch, jak w skle- 
pach konsumeyjnych Stowarzyszeń, w pie- 
karniach, w sklepach mąki i zboża (wszak- 
że nie w domach prywatnych), przedsię- 


brać rewizje dia sprawdzenia zapasów. . 


Zarządzenia te mają na celu dobro ludno- 
scel, z pownością pojma je wazysey współ: 


ons w istocie, to jest jako zarządzenie, po- 
dyktowane względami ostrożności. - Należy 


„Bię spodziewać, że będą one jeszcze roz 


'8zerzone, 


'Historja o rublu i koronie. 


* 


We Lwowie są w obiegu dwa ro- 


dzaje pieniędzy: rosyjski i austrjacki. W 


sklepach, na targach, w restauracjach — 


wszędzie płaci się rublami lub koronami, 
których. kurs waha się ciągle, wszyscy 
więc kombinują i spekulują. 

Oto co pisze w tej sprawie „Słowo 
Polskie”: ` - 

Obrót monety w czasach dzisiejszych 
jest dla Lwowa miniaturą wielkiej giełdy 
Światowej, o której przeciętna publiczność 
zaledwie tu i 
giełdy w dzisiejszych stosunkach dokład- 
nie zaznajamia publiczność z tem, co 
zwyżką a co zniżką jest kursu, od czego 
te wahania zależą, gdzie są ukryte sprę- 
żyny tych wahań, jakie czynniki nawet 
poza pa:awanami prawa są głównymi na 
giełdzie teł graczami. Dziś baba ze wsi 
oblicza według kursu, stragariarka wprzód 
dowiaduje się, jaka Sytuacja i zależnie od 
piołki zasłyszanej reguluje kurs giełdowy, 


zacząwszy od dwóch kopiejek. A niczem 


Rotschild, grający na Montanach, orjentuje 
się sprzedający gazety na ulicach ua 
stosunku halerza do kopiejki, a: 

istny romans o rublu i koroniel Na 
ogół jest to parka kapryśna: ona przy- 
iulna wdówka, znana i domowa; on ka- 
waler, kióry z obcych przywędrował kra- 
jów i smali cholewkami, chcąc wziąć ją na 
sentyment lub brzęk ostrogi. Poznali się 
i zbliżyśi, aliści znaleźli się przezorni 


się ją cenić, Na zewnątrz wygląda to, 
jakby kokietka swym własnym rozumem 
uważała za stosowne z góry patrzeć na 
panicza. Możnaby cały romans o tem na- 
pisać. Romans ten w. zwyczajną jednak 
prozę zmienia się.na gruncie życia lwow- 
skiego, Tak jak w romansie, „gdy zaczyna 


PALTA DAMSKIE 


pozostałe z poprzedniego se- 
zona 650 i R rb, 


„Obuwie męzkie i damskie 
sprzedamy dopóki zapas star 
“po starych oosąch z 


mie drożej 


SŚchmmechel i Rosner 
- Łódź, Piotrkowska 100.. 


Baldakter I 


wyda 


sea dam Grodek (m. 


p. PrzejazdĘś),j 


owdzie słyszała, Miniatura 
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GAZETA ŁÓDZKA. . 


Przychodzi kucharka kupić mięso w- 
jatkach. Rzeźnik pyta: rubłami' panienka 
płaci czy koronamir—zapytać się przecież 
wolno. Ponieważ mięso stoi dzisiaj niżej 
ceny taryfy maksymalnej, rzeźnik za mor 
netę w koronach sprzeda mięso po cenie 
zwyczajnej, w kopiejkach zaś policzy wed- 
ług taryfy, czyli drożej o różnicę między 
kalkulacją własną a taryią maksymalną, 
Tak uczynić także mu wolno. ;A kiedy 
kucharka dowcipnie przyrzeknie zapłacić 
koronami, a później z węzełka dobędzie 
kopiejki i według kursu zapłaci, có znów 
jej wołno, wówczas rzeżnik sprzeda jej 
oczywiście mięso, ale na drugi raz będzie 
ostrożniejszy. Co więcej, pokaże się dow- 
cipną kucharkę drugiemu i trzeciemu, tak, 
że się jej odechce na przyszłość robić ta- 
kie dowcipy. Aa 
Pójdzie kuchareczka między przekup- 
ki, których konserwatyzm wszystkim do- 
brze jest znany. Gdyby tutaj chciała się 
drożyć o kurs monety, ustalony według 
plotek najdziwaczniejszych, głowę by jej 
pierwsza z brzegu baba rozbiła i wypro- 
wadziła geenalogję jej zacnej rodziny od 
samego lucypera. Tu nawel kryminał na 
nic się nie zda, bo niema takiego krymi- 
nału, któryby wszystkie przekupki. zdołał 


pomieścić, Romans między rublem a ko- 


rong schodzi tu na teren zgoła wulgarny i 
niedyskretny,.. | sei 
Tak dzieje się oczywiście we Lwo- 
wie tylko. U nas w Łodzi — panują sto- 
sanki idealne. : 


e 


Rozmaltośd 


Spadek Wittego. 


. Dnia 18 marca przybyli do mieszka» 
nia Wittego generał-udjutant Makrymowiez 


„ks. Trubeckij i przedsiawieiel policji z po- 


leceniem zabrania papierów politycznych, 
zwłaszcza odnoszących się do. wydziału 
finansowego. Wszystkie papiery zbadano 
Śeidle, wiełe znich zabrano, 
Wiltego w mieszkaniu nie znaleziono. 
Sledztwo ułatwił wielce własnoręczny spis 


dokumentów, sporządzony przez hrabiego 
przed śmiercią. Witte pozostawił 500 ty- - 


sięcy rubli majątku, z których 400 tysięcy 
znajduje się w Niemczecl, a tylko 100 ty- 
sięcy w Petersburgu. ; : 
— Wyspa pokoju, 

, Można z wszelką nieledwie pewno= 
ścią przyjąć, iż gdzieś.w głębi Airyki lub 
w jakieś Odiegłej od Świata wsi azjatyc- 
kiej istnieją ludzie, niewiedzący dotych= 
czas ani słowa o toczącej się obecnie 
wojnie europejskiej. "m 
-Dziwnem natomiast wyda się twier- 
dzenie, że nie brak jeszcze w Świecie lu- 
dzi cywilizowanych i kulturalnych, zupeł- 
nie nie znających wstrząsających wszyst- 
kiemi częściami Świata wydarzeń i nie- 
uŚświadomionych wcale w zakresie ostat- 
nich wydarzeń politycznych, a nawet całej 
wojny. A jednak są tacy. © > 
: Jak donosi „Daily Mail" 


AS 


[ Dr. L. PRYBULSKI | 


|. BHea Południewą AB % 
róg Piotrkowskiej Telefon J 19-59 
l choroby „skórne, wiesów, 
tosmeiyka lekarska), weneryens i 
| moczop a | niemocy płciowej. | 
| Leczenie sęrhilisu salrarsanem Er- 
|Hch-Hata „6054 =-G14 (wśródżylnie) 
Leczenie elestrycznością, elektroli 
jlusuwanie szpecących włosów) cho- 
itob. włośów i skóry przy pomocyj - 
| sztucznego Słońca wysokogórskiego) 
j lquarzłemyej oświeslcnie kanału fu-| 
„Kretroskopia), Przyjmuje ed 8—1 ri. 
3 od 4—9. Panie oå 5—8 ppe. | 
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+) Większe ilości czystowełniany 

3 tek dla wojskowych ba. etas 

Z tychmiast pó cenach przys 

Ę Hotel.„Savoy* uł. Krótka 8, pokój 


ja 
la 
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WSZYSTKIM, 


że nejtaniej 
kasze, 


nabyć można make,. wszelkie 
maing, ryż, sól, cukier,æfaryne, 
SE tylko Piotrkowska 3 e 
UWAGAN- Prawa of. 2 wejśc: 2 p. m. 34 


.Pamiętników 


"pe kilkunastodalowaj 


-ministracji niuiejszego pisma, 


Nr. 77. 


dawnym czasem zawinął do jednego z 
afrykańskich portów Żagłowieć angietski 
którego załoga iam dopiero dowiedziała 
się, że od sześciu miesięcy „Anglja vmis 
szaną jest w wojnę europejską, | 

Nic wogóle o wojnie nie wie ta 
wyspa Trisia de Ctinpa, leżąca w środ 


nie do jej brzegów jakiś 


k 
jej mieszkańcom najciekawszych wiadi 


mości. | RZE 
", Ofiejalną pocztę otrzymują oni tyi 
raz do roku w połowie czerwca. Ostat 


zatem wieści ouzymali ze Świata w cz 
wcu ubiegłego roku, a więc w czasie, gd 
wojny jeszcze nie było; najbiiższą dosian 
dopiero za trzy miesiące. Miv:zgaůcy lej 
wyspy, składający się wyłącznie z rozbit 
ków, żyją spokojnie, trudniąc się uprawą 
roli i polowanien. Nie płacą podatsów, 
a jedyną ich władzę stanowi obisialny ca 
trzy lata „gubernałor*. Nie komunikując 
się wcale ze Światem, nie biorą wcale naj. 
„mniejszego udziału w jego kłopotach i 
troskach, Pędzą życie zupełnie wyodręba 
nieni i sami dla siebie, - 
Bngieisko-niemieskie porozumienia — 

. MAJZEŃSNIC: 

„Daiiy News and Leader" donoszą 
że niedawiio urzędnik stanu cywilnego w 
londyńskiem Southend połączył węzłem 
małżeńskim czterech jeńców Niemców z 
czterema Angielkami z których trzy były 
mieszkankami Londynu. Panów młodych 
odprowadziia do urzędu eskorta. wojsko- 
wa, panny młode przybyły w towarzystwię 
krewnych. i przyjaciój. Po odbytej cera 
monji ślubnej, udały się pary nowożeńców 
do pobliskiej resturacji na ucztę weselną, 


-która trwała do godz. 3 po południu. Na-- 


stępnie mężom pozwolono odprowadzić 
swoje żony na dworzec kolejowy, z które 
go damy odjechały do środka miasta, pod- 
czas gdy. czterech małżonków eskorta ode 
prowadziła z powrotem do obozu jeńców. 
Przepowiednie pogody ma kwiecień, 

Zwolennicy teorii Falta przepowiadałą 
na kwiecień nie wiele korzystniejszą pogodą 
cd marcowej. Pierwsze dni odznaczyć się 
mają chłodnemi wiatrami, od 10 dżdżysta, 
od 14 ehłodno a nawet mroźno, dopiero ed 
22 nastać ma łagodaiejsze powietrze, ostate 
nich kilka dni znowu pochmurao i deszeza, 
Bodsjby prorocy falboscy okazali się fułszy”. 
wymi. prorekamii 

Sfuletni kalendarz przepowiada mniej. 
więcej tę samą pogodę, a mianowicie: zimna 
i mrozy, kwiaty pomarzna, ostatnia kwadra 
ciepła | | 


Odpowiedzi Redakcji. 


Pana inż. E. Wa Dzisiaj dopiero, 
niesheaacści, mogę 
odpowiedzieć Sz. panu, że był to przedruk 
z pism krakowskich, 
Ma pan słusznośćł 


: poleca wielki wybór I 
poiskich, niemieckich, r 
i francuskich. 
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a, Ulica Zielen 


udwika Tokarek zgubit paszport, wydany = 
= Woli Wężykowej pow. Łaskiego, Piotrkow- 
skiej guberni. ; ś47—8 


ggubitam kolczyk z turknsem, pamiątka pa 
cojea. Urzeiwy znalazca zachce oddać w Gd 
45— 


Jia maszynie ratacyinejsw tłoczni. Jana 


-rodkaz Przejazd 8. 


